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Prezydent Rzplitej w Łodzi 


przyjęty został przez ludność spontaniczną owacją|” 
Odświętny wygląd miasta — Na Piotrkowskiej 
i przed szpitalem 


£ódź serdecznie wita Dostojneśo Sościa 


Rok VIII 


i Prezydent Ignacy Mościcki. 
‘Łódż, 25 kwietnia. 

W dulu dzisiejszym, o godz, il rano 
przyjechał do Łodzi samochodem, z let- 
niej rezydencji zę Spały, Pierwszy Oby- 
watel Państwa, Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, prof. dr. Ignacy Mościcki, Przy- 
jazd Dostoinego Gościa do Łodzi nastą- 
pit w związku z otwarciem wielkiego 

szpitala okręgowego Jego imienia przy 
nl. Zagajnikowej, 

Łódź na powitanie p. Prezydenta Rze 
czypospolitej przystroiła się odświętnie. 
Wszystkie domy przybrane zostały fla- 
gami o barwach narodowych. Większość 
domów na ulicach, któremi przejeżdżał 
Dostojny Gość przybrana została kwia- 
tami i zielenią. 

i Od wczesnego ranka ze wszech stron 
przeciągały pochody delegacji wszel- 


zauważył dwuch osobników, 


kiego rodzaju zrzeszeń i związków Spo- 
łecznych i zawodowych, ze sztandarami, 
by powitać w naszych murach p. Prezy- 


denta. Spieszyły też do szkół tłumy mło | wiozące Prezydenta Rzeczypospolitej, 


dzieży, by gremialnie wziąć udział w 
spontanicznem powitaniu p. Prezydenta. 


Około godziny 10 rano, wzdłuż ulic, 
któremi przejeżdżat Dostojny Gość w 0- 
toczeniu świty, ustawili się szpalerem — 
na ul. Piotrkowskiej uczniowie szkół po 
wszechnych, ramie przy ramieniu, na ul. 
Narutowicza i Zagajnikowej uczniowie 
szkół średnich i zrzeszenia społeczne. 
„|Przed gmachem szpitalnym ustawiła się 
kompania honorowa 28 pułku Strz. Kan. 


- Powoli zaczęli zjeżdżać przed gmach 
szpitalny zaproszeni goście, przedstawi- 


licznie zebrane tłumy Prezydent prof. 


prask, odbywałą się powitania Pana 


przez samochód 
Katowice, 25 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem ‘zdarzył się w 
Szopienicach wstrząsający wypadek. 

Kursujący między Mysłowicami i Ka- 
towicami autobus wjechał nagle wskutek 
pęknięcia sprzęgła lewego kóła w okno 
wystawowe, wtłaczając w szybę stojącą 
przy wystawie 7-letnią Helenę, Alkier. 
Dziewczyna zmarła przed przybyciem 
pomocy lekarskiej. 

Dzięki natychmiastowemu  zaliamo* 
waniu autobusu, żaden z pasażerów nie 
odniósł szwanku. 
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Zamordował 


siostrzemicę 
za to, źe zmiszczyła 20 zł. 
Wilno, 25 kwietnia. 
(Tel. od własn. korespondenta). 

We wsi Załock powiatu wileńskiego 
50-letni Juljan Chyliński zarąbał na 
śmierć siekierą 7-letnią siostrzenicę swą 
Stasielewiczównę za to, że bawiąc się w 
izbie znalazła banknot 20-złotowy I nie 
zdając sobie sprawy z jego wartości, po- 
darła go na kawałki. 


ciele władz oraz delegacje ze sztanda- 
rami, 
Około godz. 1l-ej ukazało się auto, 


witanego głośnemi okrzykami i oznaka- 
mi najwyższej radości. Panu Prezyden- 
towi towarzyszyła świta oraz łódzkie | 
władze wojewódzkie, które, na czele z 
wojewodą Jaszczołtem powitały Pana 
Prezydenta na granicy województwa. 
Owacyjnie i radośnie witany przez 


Cfiarfes Sindbergfi 


spodziewa się potomka 
New York, 25 kwietnia 
(Telegram wł. „Expressu'”). 
Charles Lindbergh, pierwszy lotnik, 
który przefrunął Ocean Atlantycki a 
przed kilku dniami wraz ze swą żoną 
pobił rekord lotniczy na przestrzeni Oce 


Mościcki zajechał przed gmach szpitala |an Spokojny — Ocean Atlantycki, zamó- 
okręgowego. wit w newjorskiem sanatorjum na mic- 


siąc czerwiec pokój dla swej młodej mał 
W chwili, gdy. oddajemy numer pod} 'žonki, która spodziewa się w tym czasie 


potomka. 


Prezydenta przed gmachem szpitala. 


Policjant 


zastrzelił złodzieja, 


który groził mu śmiercią— Przypadkowe spotkanie 
w lesie zgierskim — Ucieczka i pogoń 


2a drugim opryszkiem zarządzono pościć 


Łódź, 25 kwietnia. 

Ubiegłej nocy jeden z policjantów ze 
Zgierza przechodząc przez las zgierski 
których 
zachowanie wydało mu się: bardzo po- 
dejrzane. À 

Nieznajomi widząc, że R IRE h 
ich obserwuje, rzucili się do ucięczki. 

— Stać! — krzyknął policjant — bo 


vi ksi 


jednak nie dała żadnych rezultatów. 
Rannym okazał się Karol Mekier, 
zamieszkały przy ulicy Zielonęi 13 w 
Łodzi, karany już wielokrotnie za wła- 
mania w naszem mieście. Według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, powracał 
on ze Zgierza wraz ze swym towarzy* 
szem z jakiejś wyprawy złodziejskiej. 
Do ciężko rannego wezwano pogo- 


— Nie groź, bo my z tobą zrobimy 
koniec — otrzymał odpowiedź. ` 

Opryszki w tej chwili rzucili się do 
ucieczki. Jeden z nich cisnął w policjan- 
ta kilka kamieni, jednakże wszystkie 
chybiły. Posterunkowy nie mając już ża 
dnej wątpliwości, iż ma do czynienia z 
opryszkami, sięgnął po rewolwer i po- 
czątkowo dał kilka strzałów w powie- 


trze, a następnie skierował broń > w stro- 
nę nieznajomych. 

Jeden z nich został ciężko ranny w 
pachwinę i runął na ziemię, drugi zaś 
szybko skrył się w gęstwinie leśnej. Za 


będę strzelał! 


towie kasy Chorych, które przewiozła 
go do szpitala, gdzie po kilku godzinach 
nieodzyskując przytomności wyzionął 
ducha. , 

Poszukiwania za drugim złoczyńcą 
trwają w dalszym ciągu. 


Niezwykłe oszustwo w Warszawie 


Afeścorica EsalbareicowWci uzwrzeqdzała 
kweste ma rzecz.. własmej ksieszemi 


Warszawa, 25 kwietnia 
(Tel. od wł, koresp.) 

Od kilku tygodni prowadzona „była 

w Warszawie na szeroką skalę zakrojo- 

na akcja kwestarska na rzecz jakiegoś 

stowarzyszenia, pomocy dla najbiedniej- 
szej inteligencji. 

Akcię tę prowadził jakiś komitet, któ 

ry rozsyłał pięknie brzmiące odezwy z 

podpisami książąt Radziwiłłów, dyrek- 

torów banków, b. ministrów it. d., a na- 

stępnie z powołaniem się na powyższe 

odezwy mieszkania przedstawicieli fi- 

nańsjery warszawskiej odwiedzały dwie 

panie, a mianowicie, była znana śpie- 

waczka kabaretowa Nelly Taylor oraz 

mruzinka, przyjaciółka jej Archałka- 

dzówna, 


Tyszka otrzy 


E REIN 


w iet 


|mał również podobną odezwę, na ie 


uciekającym zarządzono pogoń, która 
PRIDE] EPEA 


Pod wpływem manii prześladowczej, 


znalazł ku swemu zdziwieniu swe nazwi 
sko jako członka zarządu owego niezna- 
nego mu komitetu. 

Zawiadoinił on wówczas policję, któ- 
ra wszczęła dochodzenie t ujęła: wczoraj 
dwie oszustki, Według kwiłarjusza zna- 
lezionego przy p. Nelly Taylor okazało 
się, że w znany sposób zebrała 'ona w 
ciągu ostatnich dwuch miesięcy 140.000 
Zł., które ulokowała w banku na swe 
imię. 

Nelly Taytor jest osobą bardzo znaną 
na bruku warszawskim, jest ona dawną 
artystką kabaretową, żoną fortaqcera 
murzynów, rosianka z pochodzenia, oby 
watelka amerykańska i stałym gościem 
najelegantszych kawiarń warszawskich. 


Dziś o $. 6 rano piekarnia Hermansa 
przy ul. 11 Listopada 17 była widownią 
strasznego samobójstwa, 

W piekarni tej już od 18 lat pracował 
43-letni Roman sk 
Zakątnej 9. Kruk w swoim czasie jako 
żołnierz armji rosyjskiej, 5 lat spędził na 
froncie i gdy powrócił wreszcie do domu 
począł zdradzać objawy manji prześla- 
dowczej. 

Zdawało mu się ciągle, iż ktoś czyha 
na jego życie, nigdy więc nie rozstawał 
się z bronią i nieraz posądzał nawet 
pg najbliższych o to iż chcą go zgła- 

zić 
` Od kilku dni żona jego zauważyła, iż 


wyskoczył z okna ma iDrerks 


jest bardzo zdenerwowany. Dziś rano, 
gdy oa o: z pał prosiła Ś0, pi nie 
posz o pracy i lepiej wypoczął w do 
miu Kruk A e chciał % jednak na to zgo 


ruk, zam. przy ulicy | dzić, 


Udał się do piekarni, przez pewien 
czas zupełnie normalnie spełniał swe 
czynności, rozmawiając z swemi kolega- 
mi, lecz około g, 6 rano, gdy pozostał 
sam w piekarni, wyskoczył z okra I-go 
piętra na bruk uliczny, 

Spadając na chodnik doznał wstrzą- 
su mózgu. Nim przybyło pogotowie, nie- 
szczęsny wyzionął ducha. Zwłoki zabez 
pieczono na miejscu do zejścia władz są- 
dowo-policyjnych, 
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Brudne domy.—Ani jednej taksówki.—Nikt nie może pozwolić 
sobie na kupno auta. — Telefon to luksus. — Reklamy 
świetlne na usługach propagandy.--Wszystko na kartki! 

Zamiast restauracji — jadłodajnie. 


Moskwa, stolica Rosjł, 
ciągu ostatniego dziesiątka lat przez 
rzy okresy, które wywarły wielki 
wpływ na rozkój i zewnętrzny wygląd 
miasta. 

Po pierwszym okresie t. zw. „wojeń- 
nego komunizmu“, który przyczynił się 
do upadku miasta pod względem ekono- 
micznym i kulturalnym, nastąpiła druga 
epoka gospodarczego odrodzenia, w cza 
sie której 

Moskwa nieco odetchuęła. 
Zaznaczył się wówczas nawet pewien 
systematyczny rozwój miasta, który 0- 
siągnął punkt kulminacyjny przed trze- 
ma laty, 

W każdej dziedzinie uwidoczniły się 
wówczas znaczne wysiłki w kierunku 
przywrócenia temu miastu dawnego cha 
rakteru stołecznego. Domy zostały od- 
nowione, ulice względnie zabrukowańe, 
tak iż ogólny wygląd miasta 

uległ częściowej poprawie. 

Tramwaje moskiewskie, wprowadzo 
ne do użytku publicznego zaledwie dzie- 
sięć lat przed wybuchem woiny, odre- 
montowano, umożliwiając im spełnianie 
swej roli, jako najgłówniejszego środka 
lokomocji. 

Tramwaje te wraz z autobusami, któ 
rych ilość nie przekracza jednej setki, 
obsługiwały olbrzymie masy robotni- 
ków i urzędników, którzy o godzinie 
dziewiątej spieszyli do biur i fabryk, a 
przed wieczorem wracali do domu. 


W Rosji utrzymał się biurokratyczny | BA „a: 
system centralizacji, wobec czego w Moj BS * 
skwie lwia część ludności składa się zp 
"państwowych urzędników. Ożywienie {i 

na ulicach zaczyna stę więc najwyra-| | 
"źniej p 
w godzinach rannych i przedwieczor- S 


nych. 


Nowy system gospodarczy, wprowadza sy 
iący wolny handel, pozwolił właścicie- j$ 


lom sklepów zaopatrzyć się we wszel- 
kle potrzebne w życiu codziennem arty- 
kuły, które, jakkolwiek były 


bardzo drogie, 


stanowiły nowość dla: miesckaacóy ch 


Moskwy. 


Próbowano nawet ożywić GRA budo | $ 


wlany i przystąpiono do budowy wiel- 


klego gmachu poczty. Słowem Moskwa, c 
a z nią cała Rosja, wstąpiła zda się na{i 


nową drogę. 


Jednakże poprawa sytuacji nie trwa-|| 


ła długo. 


Stolica Rosii sprawia obecnie znowu ją 


ogromnie przykre wrażenie, 
Cudzoziemiec napróżno szukać tam 
będzie przewodnika, który zaprowadzi 
go do „Savoyu* lub „Grand - Hotelu“, 
dwuch hoteli przeznaczonych wyłącznie 
dla przybyszów z zagranicy i nieróżnią- 
cych się właściwie niczem od innych 
zakładów hotelowych w tem mieście. 


Odremontowane przed trzema laty RE 


fasady domów, znowu są 
brudne i nędzne. 


Taksówek niema tam wcale. Auta po- |i 


siadają tam tylko 
urzędy państwowe, 
szczególnie zaś wojskowe. 
Zamiast taksówek kursują w Mo- 


skwie 
dórożki konne, 


przeszła w| współczesne, jak naprzykład 


telefonów. 
Na palcach można policzyć osoby, po 


siadające telefon w prywatnem miesz- 


kaniu. Telefon dla mieszkańca Moskwy 
to luksus, 
na który nikt nie może sobie pozwolić. 
Posiadacze telefonów ściągają rów- 
nież na siebie podejrzenia władz, które 
pilnie baczą, aby nikt z obywateli nie 
prowadził prywatnych interesów. 
Mieszkańcy Moskwy korzystają więc 
z telefonów tylko w gmachach rządo- 
wych oraz w urzędach pocztowych. 
Wieczorny obraz Moskwy iest najlep 
szym dowodem tego, że to ładne ongiś 
miasto zupełnie straciło swój stołeczny 
charakter. 


Reklamy świetlne, tak rozpowszech- 
nione wę wszystkich miastach europei- 
skich, służą w Moskwie, iak zresztą w 
całej 'Rosii, wyłącznie 
do celów propagandowo - politycznych. 
Na ulicy spotyka się biednie odzianyc 
przechodniów, którzy nie chcą zwracać 
swym ubiorem na siebie uwagi, z drugiej 
strony zaś lepszych i ładniejszych stro- 
jów nie mogą dostać. 

W Moskwie rolę sklepów spełniają 
„koopóratywy', których zasoby towa- 
rowe są 

bardzo ograniczone. 


Wszystko dostaje się tam na kartki, przy 


czem towar kartkowy jest zazwyczaj 
- najlichszego gatunku. 

Kto chce się ładniej ubrać musi kupować 
bez kartek, pok wtedy żąda się od niego 
tak wielkich sum, 
że nikt nie może sobie pozwolić na kup 

no e adj poza kartkami. 
Jakgdyby dła zamydlenia oczu wła- 
dze postarały się o A aby nikomu nie 
zbrakło rozrywek. W Moskwie jest nie 
zliczona iłość kin. W teatrach ceny są 
bardzo wysokie, 
lecz członkowie związków robotniczych 
up mięśioczycj korzystają z pewnych 
ulg. 

Radjo jest tam niemal całkowicie opa 
nowane przez rząd i stoi jeszcze na bar- 
dzo niskim poziomie, a wszyscy radjo- 
słuchacze korzystają z odbioru fal przy 
pomocy własnoręcznie 
nych detektorów. 

Lokali restauracyjnych w tym sensie 
jak my to rozumiemy, niema tam zupeł- 


skonstruowa- 


h|nie. Så OCZ ABE 


odajnie, 
Obraz Aa e Moskwy przedsta 


wia się więć niezbyt pochlebnię, a odpo 


wiada mu w zupełności nastrój szero- 
kich mas, które objawiają coraz większą | 
tęsknotę do swobody, duchowej i poli- 
tycziiek 


Tak wygląda dzisiejsza Moskwal..| 


H, S, 


Dźwiękowy 
kino.teatr 


Dia młodzieży 
dozwolone. saja 


mmm A y a el F wrr a 
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Potężny Pyt kobiety-szpiega p.t. 


„M FRONCIE ME NOWEGO 


Wkrótce LUNA. 
ZEER 


Zesłaniec Z „Wysp 
Djabelskich“ 


nudzi się w miexiemin 

Przed jednym z poprawczych sądów 
w Paryża stawał w wielkim tygodniu, 
jako oskarżony, były zesłaniec na Wys- 
py Djabelskie którego skazano za kra- 
dzież na 18 mtesięcy więzienia. 

Wysłuchawszy wyroku, skazany wy- 


frazi? życzenie, ażeby odesłano go z po- 


„Pieśniarz Paryża” — 


to najpotężniejsze dzieło amerykańskiej produkcji filmowej! 


„Pieśniarz Paryża” — 


to film, którego akcja do głębi poruszyć musi każdego! 
y 
„Pieśniarz Paryża” — 
to pieśń wielkiej miłości dwojga kochających się istot! 
W rolach głównych: 


"Film ten ustali zdanie Sz. Publiczności o 
dźwiękowej, — mies o goru 430, 


Ślub miljonerki zóazediarzem 


Maurice Bhevalier RZEZ” s przestodwa SYNA Beecher 


pierwszorzędnej wartości maszej aparatury 
— Bilety ulgowe i + ea poi ważne. 


pochodzące jeszcze z czasów przedwo- śmiadiami śluGu Byli trażattz i drużi $gazeciarz 


jennych I ani razu nie odświeżane. 

W dodatku jazda w takim staromod- 
nym wehikułe wynosi o wiele drożej niż 
u nas w taksówce. 

Nikt z osób prywatnych nie ośmiela ||! 
się nawet kupić auta, gdyż ściągnąłby 
na siebie podejrzenia policji politycznej, 
a zresztą 

niema dziś w Rosil człowieka, 
który byłby w stanie kupić sobie auto. 

Wszystkie auta, będące w posiadaniu 
urzędów i władz, pochodzą jeszcze z cza 
sów przedwojennych, łatwo więc sobie 
wyobrazić, jak te maszyny wyglądają. 

To samo dotyczy innych urządzeń 
technicznych, ułatwiających życie 


{swym ojcu „królu kolei” 


Amerykańskie królewny dolarów 
mają już dosyć europejskich zrujnowa- 
nych arystokratów, sprzkszyły się im ty 
tuły książęce i hrabiowskie i błękitna 

ew. 

Teraz przyszła kolej na szołerów, lo 
kajów, żokiejów i t. p. 

Ostatnio sensację wywołało małżeń- 
stwo miljonerki amerykańskiej, 27.let- 
niej Vivrenne Mud Huntington, która w 
Londynie poślubiła 21-letniego kolpor- 
tera gazet Alfreda Durban. 

Miss Huntington odziedziczyła po 
iętnaście mi- 
jonów dolarów i przed niedawnym cza 
sem przybyła do stolicy Anglji, gdzie od 


razu zajęłe wybitne stanowisko w towa 
rzyskim świecie stolicy. 

Alfed Durban, syn woźnicy, dostar- 
czał codziennie świeżych gazet do willi 
miljonerki w Chereton. 

Amerykanka zakochała się w urodzi 
wym, świetnie zbudowanym, pełnym e- 
nergji i humoru młodzieńcu į skorzystaw 
szy z nieobecności matki wzięła z uko. 
chanym potajemnie ślub, przyczem świa 
dkami ślubu byli: drugi kolporter i tra- 
garz kolejowy. 

oda para udaje się w podróż po- 
ślubną do Kanady, gdzie Durban przy 
boku żony - miljonerki zamierza rozpo- 
cząć nowe życie. 


wrotem na Wyspy Diabelskie, gdzie ko- 


a niecznie chciał się znaleźć jeszcze na 
sj | święta wielkanocne. 


Historja tego człowieka | jego dziw- 
nego żądania jest dość ciekawa. Skaza- 
ny na deportację, zachowywał się naj- 
pierw na Wyspach Djabelskich bardzo 


| | buntowniczo, potem się uspokojł, znalazł 


pracę w wielkiej firmie, zajmującej się 


5 eksportem motyli į okazał się pracowni- 


Br: tak zręcznym: inteligentnym I zati- 
fania godnym, że postanowiono go wy- 
słać jako komiwojażera do Francił i in- 
nych krajów, na co od gubernatora koe 
lonji karnej otrzymał specjąłny urlop 
6-miesięczny. 

Wydostawszy się na wolność, zesła- 
niec szastał pieniędzmi na prawo i te- 
wo, wydał większą sime, niż miał po- 
zwolome, a wstydząc się pokazać na Wy- 
spach Djabelskich, pozostał we Francji 
i znalazł zajęcie, 

Dawna jednak natura odezwała się 
w nim, obrabował swego pracodawcę, zò 
stał aresztowany i skazany na wspom- 
nianą karę więzienia. 

* W więzieniu dawny  mieszkaałec 
Wysp Diabelskich nudził się, prosił więc: 
ażeby go odesłano tam z powrotem, 


|zdzie miał świetne zarobki, dochodzące 


do 40 tys. franków rocznie i gdzie ocze- 
kuje go z niecierpliwością dawny iego 
pracodawca, obiecując mu w listach, Że 
wszystko mu przebaczy, byle zajął po- 
CE miejsce w jego przedsiębior- 
stwie. 


HARRELL RNI 


Dr, med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Pziergiczna 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 (c: 


I piętro 
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Łódź, 25 kwietnia. 
Od kilku tygodni centralnym punk- 
tem zainteresowania twiej części miesze 

kańców Łodzi jest - 

sprawa podziału mieszkań na Polesiu, 
Nie należy się temu dziwić, albowiem 
dla łodzian, duszących się w kleszczach 
kryzysu mieszkaniowego, kwestja czte- 
rystu dwudziestu mieszkań nie może 
być błahostką, której nie poświęca się 
żadnej uwagi I nad którą przechodzi się 

szybko do porządku dziennego, | 
Jak wiadomo wyłoniona specjalna ko 
misja przystąpiła już do prac, związa- 
wych ze sprawdzeniem szczegółów, po- 
danych przez petentów w złożonych de- 
klaracjach i w najbliższym czasie spo- 
łeczeństwo dowie się o wynikąch tych 


prac. 
Przyznać należy, iż łodzianie zostali 


właściwie 

zaskoczeni — 
nagłem przyjmowaniem podań przez po- 
wołane do tego czynniki. 

Mieszkania na Polesiu nie są dla ło- 
dzian nowością, gdyż mówi się o nich 
już od kilku lat j w ciągu tego czasu na- 
płynęło do magistratu łódzkiego 

bardzo wiele podań 
tych reflektantów, którzy sądzili praw- 
dopodobnie, że podania te będą rozpatry 
wane w kolejnym porządku | wcześniejsi 
petenci będą miell większe szanse. 

Magistrat jednak wszystkie te poda- 
nia unieważnił i przed kilku aoan 
przystąpił do przyjmowania w 


a 
Jakgdyby umyślnie starano się od faktu 


tego odwrócić uwagę szerokiego ogółu.| 
Obwieszczenia o- przyjmowaniu po- 


dań ukazały się zaledwie w kilku pank- 
tach miasta, a przytem rozmiar ich był 
tak maly, a treść tak pogmatwana, tak 
nieumiejętnie zredagowana, 
pelna odsyłaczy, punktacji, długich okre 
sowych zdań, tworzących niesamowity 
labirynt, w którym ginęła myśl czytelni- 
ka, że nikt nie mógł się zorjentować o 
co właściwie tam chodzi, gdzie te poda- 
nia należy składać i jakie warunki wi- 
nien spełnić petent, ubiegający się o mie 
szkanie na Polesiu. Przyjmowanie po- 
dań trwało kilka dni i listę reflektantów 
nieodwołalnie zamknięto. 

+ Wszystko więc czyniono w ten spo- 
sób, aby uniknąć zainteresowania sze- 
rokich mas, aby 

zmniejszyć ilość podań 


i ułatwić sobie pracę. Nie była to droga| 


właściwa, albowiem wprawdzie przy 
liczniejiszym przyjmowaniu podań ilość 
negatywnie załatwionych petycji byłaby 
większa, lecz z drugiej strony byłby ró- 
wnież większy wybór reflektantów, a 
tem samem łatwiej można byłoby wy- 
brać tych, którzy istotnie mieszkania na 
Polesiu potrzebują. 

Najistotniejsza czynność komisjł roz- 
dzielczej przypada obecnie podczas spra 
wdzania danych, złożonych przez peten 
tów w formularzach, 

Jak wiadomo od dwuch dni komisje, 
składające się z trzech osób 
obchodzą wszystkle mieszkanła reflek- 

tantów,, 
i badają ich obecne warunki mieszkanio 
we, stan majątkowy, rodzinny it. d. 
Od tych danych uzależniona jest spra 


wa ostatecznego ustosunkowania się do 


aściwych 
podań na Polesiu. Otóż sam fakt oficjal- 
nego PASNE A był dla Łodzi 


Oczywiście, że dla komisji ręzdziel- 
czej wiarogodne będą tylko te uwagi, do 
tyczące stosunków mieszkaniowo - ma- 
jątkowych petenta, które przedstawione 
będą w protokule, a nie w podaniu, 

Dlatego też na owych „lotnych ko- 
misjach“ ciąży obowiązek obiektywne- 
go i sumiennego zbadania sprawy. Po- 
przestanie na powierzchownej metodzie 
czerpania wszelkich informacji o lokato- 
rach u dozorców domówych lub często 

złośliwie nastawionych sąsiadów, 
może się fatalnie zemścić na całokształ- 
cie sprawiedliwego podziału mieszkań 
na Polesiu. 

Jest rzeczą zrozutmtałą, że niektórzy 


 Detraufant i fałsze 


, 25 kwietnia. 

Jeszcze przed dwoma laty Tadeusz 
Morawski uchodził wśród pewnych kół 
łódzkiej młodzieży za bezkonkurencyjne 
go eleganta i świetnego tancerza, W tym 
czasie powodziło mu się doskonale. 
Miał dość wysoką pensję w kantorze 
ekspedycyjnym, w którym pracował; cie 
szył się wielkiem powodzeniem u nie- 
wiast, włóczył się po lokalach, prywat- 
PARE ET 
ończy gij me ani A- 
ranjuezu,, Morawski stracił posadę, za- 


wać 'w Łodzi, 


Wkrótce otrzymał pracę 
rice eii 


1 
s 
4 


w kutnow- 
kiego, Po- 
ony, iż zna 


d ow z W) 


potrafi dłużej usiedzieć w głuchej mieś- 
cinie, szczególnie, że skromne wynagro- 


dzenie, jakie otrzymywał, | wystarczało 


(mu zaledwie na pokrycie najniezbędniej. 

szych wydatków. z) 
Pewnego dnia zdełraudowa! więc po- 
ważniejszą sumę i czmychnął do stolicy. 
W. Warszawie już po paru tygodniach 


IV EXSRESS 193 


420 rodzim Iłócizisich 


czeka na wyrok komisji, rozdzielającej mie- 
szkania ma Solesiu 


Lotne komisje sprawdzają od dwuch dni warunki 
majątkowo-mieszkaniowe petentów 


brnął w długi 1 był zmuszony zrejtero- 


gzątkowo był bardzo zadowo 
Tazi znów źródło utrzymania, lecz po pe 
wnym czasie doszedł do wniosku, że nie | 


al" Ta =E = e = 


Str. 3 


dzie są fajanse 
p. Rajhenhacha? 


Zaufany kcozmisfo- 
mer zbiesi z Lowi- 
cza zaszwreamice 
Łódź, 25 kwietnia. 
Aron Rajbenbach, posiadający skład 
porcelany i fajansów przy ulicy Zemi 
NAS ; 
niesumienni petenci będą się starali w SA “AAMk inad KAR i fe a 
blad wprowadzić kontro ującą komisję rzy sprzedawali jego towar na prowin- 
przez podanie zeznań nieistotnych i nið- cji, za co otrzymywali pewną prowizię. 
odpowiadającyc h prawdzie, leez obo- ' Pewnego dnia R. powierzył im więk- 
| giazkiem poni kontroluacej jest wia- szy transport fajansów, które mieli od- 
śnie zbadanie prawdy i objektywne od- stawić na jarmark do Łowicża: 
Rask a Aaaa se fałszów od warun-|  __ pamiętajcie, że czekam na pie- 
w rzeczywistych. niądze — oświadczył im. — Postarajcie 
A Czterysta dwadzieścia rodzin łódz- się jaknajszybciej wrócić do Łodzi. 
kich naa atmosferze, przypominają-| ' Turko i Prowizor zapewnili go, że i 
GG) Salę SĄLOWĄ, na tym razem jaknajlepiej wywiążą się ze 
wyrok komisji rozdzielczej. swego zadania, jednakże nie spełnili 
Jak zaneta Ay paw 0-| obietnicy. ; 
pierać na bezstronnycć aktach I! Sprae D x z y 
iadli i aremnie Raibenbach przez cały ty- 
Wiedliwem osądzetiu sprawy, B. dzień czekał na ich powrót. Gdy dowie- 


(leków W Molrzaka 


wicza gdzieś na Kresy, zwrócił się wre 
szcie do policji, oskarżając ich o przy” 
właszczenie fajansów. 
W trakcie wdrożonego dochodzenia, 
Prowizor sam oddał się w ręce władz. 
-— Chciałem już przed tygodniem 


Po występach w todz, Auaizo o i WYsuw= 7 Ohe uż 
J | a | Zwrócić się do policji — rzekł — ale ba- 
szawie już odpoczywa w WiĘZiEWRAWA |. „ję, że niewinnie dostanę się do wie- 


zienia. Turko mnie ładnie urządził. 
Sprzedał sam fajanse, zabrał pieniądze i 
uciekł gdzieś, Nie brałem żadnego udzia 
łu w całej aferze, ale ostatecznie nie 
mam przecież żadnych dowodów, iż nie 
byłem jego wspólnikiem, 

Ustalono, iż Turko miał już oddaw- 
na na sumieniu rozmaite machinacje. 
jednak w dal-|Fatszował weksle, czeki, brał w komis 
rozmaite towary I nie płacił swym do- 
stawcom ani grosza. 

Z Łowicza, gdzie sprzedał fajanse p. 
Rajfbenbacha, uciekł zagranicę. Władze 
wysłały za nim listy gończe, lecz do tej 

Morawski zawitał tam wraz z dwo-|pory nie zdołały go przyłapać. 
ma znajomymi. Trójka ta zjadła obiad, Ponieważ istniały poważne przypusz 
zakrapiany najdroższemi winami,  po-|czenia, iż Prowizor, mimo swych.. oś- 
czem Morawski chciał uregulować rachu | wiadczeń, współuczestniczył w aferze z 
nek czekiem na Bank Ziemiański. o |fajansami, pociągnięto go do odpowie- 

Poproszono go PS by raczył „za | dzialności karnej. 
czekać”, Właściciel lokalu wiedział już| W dniu wczorajszym stanął on przed 
bowiem o jego sprawkach i polecił jed- | sądem. Na sprawie nie przyznał się do 
nemu z kelnerów, by wezwał policjanta. | winy. Zeznania świadków były naogół 

Morawski tym razem już nie zdołał, dlań korzystne. k 
zbiec. Z urzędu śledczego, gdzie został | Sąd skazał go na sześć miesięcy wię 
przesłuchany, przesłano go pod konwo-|zienia. Połowę kary darowano mu na 
jem do Kutna, zasadzie amnestii, wykonanie drugiej po 

: ; (owy zawieszono na przeciąg dwuch 
— at. 


z przywiezionych pieniędzy nie pozosta- 
ło mu ani grosza, Wówczas, odwiedza- 
jąc lokale restauracyjne, począł płacić 
rachunki czekami na B Ziemiański, 
Czeki te oczywiście nie były honorowane 
i oszukani właściciele ok adów gastro- 
nomicznych złożyli w policji odpowiednią 
skargę. 
orawski grasował 

szym ciągu zupełnie bezkarnie, Władze 
nie mogły go nigdzie przyłapać. 

„Aresztowano go dopiero w dniu wezo 
rajszym w restauracji „Lij* na Krakow- 
skiem Przedmieściu, 


Miami kadet W- „Premye Chenitnyn" 


| oríijeru, kóry urzad- 
dzałl wystawne przyjęcia 


ArEsSZÉRvÆæRmie 


Kradzież w biurze „Przemysłu che- 
micznego“ w Pabianicach wywołała 
wielkie poruszenie wśród całego perso- 
nelu tego przedsiębiorstwa. Biura tej 
firmy były zaopatrzone w najrozmait- 
sze dzwonki alarmowe i inne najnowsze 
wynalazki, zabezpieczające przedsię- 
biorstwo przed wizytami złodziel, w lo- 
kalu przez całą noc dyżurował woźny, 
a jednak mimo to skradziono kasetkę 
ręczną, w której znajdowało się 2.100 
złotych. 

Jak stwierdzono, kasetka zniknęła 
w nocy. Woźny, cieszący się opinją bar 
dzo uczciwego człowieka, twierdził, że 
w czasie jego dyżuru nikt nie wchodził 
do lokalu. 

Dyrekcja „Przemysłu chemicznego” 
zwróciła się do policjł. Władze począt- 
kowo również nie mogły wyświetlić za- 
|adki i z tego względu poczęły inwigilo- 
wać cały szereg pracowników firmy, 


Napad na handlarza 


Wczoraj w godzinach południowych 
w bramie domu przy ulicy Wschodniej 4 
na 20-letniego Hermana Bedera, han- 
dlarza z tów Br Bagadi: jacys ozon 
; m ilka ciosów 
przypuszczając, iż w ten sposób zdobę- mn kasy ów F 
dą jakiś konkretny materjał, Rannym zaopiekowało się pogotowie, 
Metoda ta dała rzeczywiście pozy=|które po udzieleniu pierwszej pomocy 
tywny rezultat, Wywiadowcy zwrócili | przewieziono go do zbiorni miejskiej, 
uwagę na portjiera „Przemysłu chemicz- | m 
nego“ Jana Marciniaka, który nagle 


zmienił tryb życia. Zamach samoŻdójczy 


W dniu wczorajszym na ulicy Fran- 

wo on wldervé ale po kalpach|cjęzańskie tarenela ię na życie Ze 

urządzał w swem mieszkaniu przyjęcia Yo vama ery ZNANO Bi 

dla gości i t. d, Ponieważ zarabiał þar- | (9W!9 Stw RE 0, dzi m się ona wię 

dzo mało, więc nie ulegało wątpliwości, powy jodyny i udzieliło jej pomocy 

a beany Gami, pieniądze, -jakąs tię- Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 


Pewnego dnia władze nieoczekiwanie ep 
Srzecięła sobie żyły 


dokonały u niego rewizji. Znaleziono 
wówczas kasetkę, skradzioną w „Prze- 
Wczoraj w godzinach przedwieczor= 
nych w domu przy ulicy Trębackięj 75 


myśle chemicznym", Pieniędzy oczywi- 
ście już w niej nie było. 

Portjer początkowo twierdził stanow | wydarzył się tragiczny wypadek, An- 
czo, iż sam nie rozumie skąd znalazłajna Szykała (Pryncypalna 14), myiąc 
się w jego mieszkaniu kasetka, lecz przy, okno w jednem z mieszkań, przez nie- 


petentów. i 
party do muru, przyznał się wreszcie 
do kradzieży. 
Oświadczył, Iż podrobit klucze od lo- 
kalu, w nocy zakrad? się do biura, nie- 


PIKE BIES AIRAA AA ESD 
cw i «m 
Najwiekszy filma ' 
ra spostrzeżony przez dozorcę i następnie 
| | || É zbiegł z pieniędzmi. 
<iźw cicoGWY sW ca Ga Wczoraj Marciniak stanął przed 84- 


dem. Na sprawie tłumaczył się, iż skra- 
dzioną gotówkę zużył na zapłacenie 

starych długów, lecz świadkowie usta- 

lili, iż mówił nieprawdę, gdyż całą su- 

mę roztrwonił, 

i Sąd skazał 


portjera na rok więzie- 
nia. ' 


ostrożność wybiła szybę i przecięła so- 
bie szkłem żyły obu rąk. 

Wezwano do niej pogotowie. Le- 
karz, po udzieleniu pierwszei pomocy, 
w stanie poważnym odwiózł ją do szpi- 
tala św. Józefa. 


OCfkradzeni majstrowie 
Ubiegłej nocy z bufetu, znajdującego 
się w lokalu związku maistrów przy 
ulicy Żeromskiego skradziono kilka bu- 
telek wina, dwie skrzynie sardynek i 
czekoladę na ogólną sumę 1000 złotych, 
O kradzieży zawiadomiono policję, 


| 
| 
l 


‘tacie! 


| Moje NATUR 


J 


Nowy związek 


Izydor Gancegal (ongiś manufaktu- 
rzysta, dziś — niema o czem mówić) 
wrócił wczoraj do domu w innym na= 


stroju niż zwykle, Był jakoś bardziej za- SA 


dowolony z siebie, z dzieci i nawet z żo- 
ny, co szczególnie wydawało się dziw= 
nem pani Gancegalowejl. 


— Powinszujcie mi dzłeci! — rzekł |% 
Gancegal, siadając do stołu i zabierając | $ 


sie do spożycia kolacji. 
— Czy „tatunio* został przyjęty do 


klubu sportowego? — zapytał najmłod- a 
Henio, tylko w ten sposób wyobra- | HB 


żający sobie szczęście na ziemi. 


— Uspokój się, smarkaczu.. — oft- Ę 


knął go ojciec. r 

— ja już wiem.. — próbowała odga- 
dnąć córeczka Gancegala, 12-letnia Ha- 
fa. — Tatuś został zaangażowany do 
filmu... 

— Saluniu — zwrócił siłe Gancegal 
do żony — uspokój dzieci, bo mnie ręka 
świerzbi... i 

— Więc powiedz nareszcie, dlacze- 
go mamy ci powinszować? — odparła 
żona, í 

Gancegal uśmiechnął się pod zgolo- 
aym wąsem i rzekł z duma;:' 

— Zostałem prezesem... 

— Ty prezesem?.. —  zdziwili się 
wszyscy domownicy, nie wyłączając 
samego Gancegala, który iakgdyby 
przeraził się własnych słów i począł się 
zastanawiać, czy to co powiedział od- 
powiada prawdzie. 

Po chwili doszedł jednak ze sobą do 
porozumienia i rzekł już całkiem sta- 
nowczo; 

— Tak, dziś zostałem prezesem 
„Związku splajtowanych KISCÓW, mia- 
sta Łodzi”... 

— Cóż to za związek?... — zdziwi- 
ła slę żona. — Pierwszy raz słyszę © 
czemś podobnem!.. 

— (Cóż w tem dziwnego? — odparł 
Gancegal. Skoro istnieje zwiazek kup- 
ców, dlaczego nie miałby istnieć zwią- 
zek kupców splajtowanych? Przecież 
my dziś stanowimy w Łodzi wiekszość! 
Mamy swe odrębne sprawy, musimy 
więc mleć również oddzielną reprezen- 
Dotychczas tylko zwiazek kup- 
ców wysyłał do rządu memoriały, od 
dzisiaj to samo będzię czynić również 
zwlązek kupców  splajtowanych  !Da- 
wniej, gdy przyjeżdżał do Łodzi iakiś mi 
nister związek kupców wysyłał na po- 
witanie delegację. 


— No, i cóż wy zamierzacie czynić? 


zapytała zaintrygowana Żona. 

— Mało mamy roboty? Przedewszy 
stkiem utworzymy własną kooperaty= 
wę i spółdzielnię mieszkaniowa, wysta: 
ramy się o ulgowe bilety do kin i tea: 
trów! Jeżeli dobrze nam pójdzie, zbu: 
dujemy sobie własną łaźnie i wogóle, 
czy mało jest do zrobienia w dziedzinie 
niesienia pomocy splajtowanvm kup- 
com?., Dziś już odbyło się pierwsze po- 
siedzenie. Otrzymaliśmy gratulacię od 
wszystkich adwokatów łódzkich. rejen- 
tów i sekwestratorów. Mnie wybrano ła 
ko prezesa, ponieważ zrobiłem najwię- 
kszą plajtę „Szybko przygotuj kolację, 
gdyż ogromułe się Śpiesze. O dziesiątej 
ma się odbyć drugie posiedzenie wyło= 
nionej komisji, do której i ja należę I któ- 


ra ma się zająć urządzeniem wiosennej g 


reduty na cele naszego związku... 
Bicz. 


Splaitowani kupcy 


Pierwszy Polski 


Dela Lipińska, 


— Dziś i dni następnych. 


„Moralność Pani Dulskiej” 


pg: G. ZAPOLSKIEJ. 
W rolach głównych 
Zofja Batycka, 


I seans _ na późniejsze seanse 
A M. zł. 1— | IM. zł. 1.50 
REJ Il. „ 1.50 || "AL „ 2.50 
zniżone: E.y 280 [J...- koa 580 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 l 10. wiecz.. w soboty I niedziele 
PORA o godzinie 12-0) w. Pół. 


Film Dźwiękowy 


Tad. Wesołowski. 


Korzystajmy z wiosny!.. 


Ranne Śćwyiczeraica 


— Wietrzyć mmiesz- 


kania? — Więcej nabiału, zamiej mie- 
sa — Spacerować, ole Poe. Ebab EBiecBŚW-|co chwila eksploduje rakieta dowcipu, 
ksowsksiej? m 4 


| Łódź, 25 kwietnia. ` 


Wielu Midzi sądzi, że tylko lato lest 
najodpowiedniejszą porą dla przeprowa 
dzenia kuracji powietrznych 1 słonecz- 
nych, zapominając o tem, iż właściwym 
okresem jest obecna pora 

wczesnej wiosny. 
Ta domowa kuracja wiosenna lest nie- 
ztyt skomplikowana i dla każdego do- 
stępna. 

Należy tylko wstać o pół godziny 


|wcześniej, niż zwykle i przy otwartem 


oknie wykonać 
kilka SEBA ćwiczeń gimnastycz- 


ych, 
polegających ńa Imion krogo- 
słupa i zginaniu rąk oraz nóg. 

Po gimnastyce, która nie powinna 
trwać dłużej niż dziesięć minut. należy 
zmyć całe ciało zimną woda, a następ- 
nie natrzeć je mocno mokrym ręczni- 
kiem, aż do czerwoności. 

Tego rodzaju zabiegi przy pomocy 
zwykłych środków domowych. prowa- 
dzone systematycznie, dodają nam wie- 
le sił i energji życiowej. 

Obecny okres wiosenny nastręcza 
nam również okazie dokładnego 

przewietrzania mieszkań. 
w których przez całą zimę nie otwiera- 
no okien. 


|każdemu chyba zastąpią ‘mieso, 


Należy wej prad z ciepłych 


dni wiosennych i otwierać szczególnie | mi brawami, 


przed południem, jaknajszerzej okno, 
aby powietrze i słońce dostało się do 
wszystkich zakamarków. 

Tak samo w dziedzinie odżywiania 
powinny nastąpić pewne zmiany, któ- 
re niewątpliwie przyniosą korzyść na- 
szemu organizmowi. Należy więc bacz- 
niejszą uwagę zwrócić na nabiał. unika- 
jąc w miarę możliwości: 
szych. Świeże masło, jaika, ser i mleko 


sprzykrzyło się już w ciągu zimy. 


a Wiosna! Wiosna! Wiosna! 


(Mężowie na urlopie) 


M |Premjera w teatrze Popularnym 


Wesoła, lekka, gęsto przepleciona 
śpiewami i tańcami sztuka, której pre- 
mjera odbyła się w teatrze Popularnym 
podczas świąt — zastosowana jest do 


A obecnej pory roku, bynajmniej nietylko 


z tytułu. 

Również treść jej, ilustracia muzy- 
czna, gra, wystawa, jednem słowem — 
wszystko w tych „Mężach na urlopie" 
tchnie lekkością, powiewnościa — jak 
to na wiosnę bvć powinno... 

Szczery, acz staroświecki nieco hu- 
mor tkwi w tych perypetjach i tarapa- 
tach, na jakie narażają się dwai mężo- 
wie z tej racji, że małżonki ich udzieliły 
im wspaniałomyślnie urlopu, w następ- 
stwie zaś — żałując tej szczodrości — tt- 
dają się w ślad za nimi na wywczasy i 
przyłapują ich na rozległych bezdro- 
żach zdrady małżeńskiej... 

Zabawna akcia rozwija sie wartko, 


sytuacje są szczerze zabawne. nic dzi- 
wnego więc, że widzowie bawia się do- 
skonale, darząc wykonawców. rzesiste- 
zarówno po spuszczeniu 
kurtyny, jak też — zwłaszcza — po li- 
cznych piosenkach i popisach choreo- 
graficznych. 

Zasługę wielce udanego widowiska 
należy zapisać na dobro świetnvch wy- 
konawców ról głównych, a wiec p. p, 
Zielińskiej, Ziembińskiej, Pilarskiej oraz 
Warchałowskiego, Skorasińskiego, Gó- 


potraw  mię- | rowskiego i Horowicza. 


Na uznanie zasługują również liczne 


którę | tańce układu p. Zaborskiego. 


Reżyserja p. Zbuckiezo — idąc po 


Pozatem korzystać należy w jaknaj- | linji jaknajwiększego ubarwienia i uro- 


szerszym: zakresie ze +, 0. 
spacerów. 


|zmaicenia całości — uwydatnia nale- 


życie wszystkie dodatnie walory tego 


najlepiej w mniej zaludnionych dzielni- bardzo dobrego, wesołego widowiska. 


cach. . 


W Łodzi- przyjął się prowincjonalny |! 


zwyczaj spacerowania wyłacznie 
po Piotrkowskiej ulicy. 
Taki spacer jest nonsesem!.., 
Na okres wioseńny mamy dość par- 


(ry ję koi 


? TEATR KAMERALNY. 


Uz$, w piątek i dni następne w dalszym 
ciągu ciesząca ią niesłabnącem de Zn 
lekka komedja Zygfryda Geyera p t. „Kobietki 
z eleganckiego świata”, jasak Oi e” godzinie 


ków, w których głębokie oddvchanie w |8.45 yrieczoram, 


ten sposób, aby powietrze sie dostało 


do wszystkich zakamarków płucnych, | godzinie 12:6} w południe, 
da nam o wiele więcej zdrowia i rado- | „Księżniczka na grochu”, 
ści, niż pchanie się po Piotrkowskiej. 

Wiosna jest najpiękniejszą porą roku 
ale trzeba umieć z po e 


BRT urlopie”). 


F Peszyński '17 45 


$ dziennik ra owy 19.58 S 


W sobotę, dnia 26 kwietnia o seite 4-ej 
po południu i w niedziele, dnia 27 kwietnia o 
bajka dla dzieci 


TEATR POPULARNY, t 
Dzió, w piątek, wieczorem oraz w sobotę po 
po łudniu ostatnie powtórzenie melodyjnego we- 
eż rzeplatanego śpiewami i tańcami wode- 
iosna, wiosna, wiosna” („Mężowie na 


TEATR MIEJSKI. 


«Dziś wieczorem „Przestępcy”. . 


n Tallo! Tu 1adj irl. 


Godz, 11.30—11 45 PAT. Przegląd prasy 
(krajowej 11 58—1205 S ał ige ejnał mar- 
‘facki, 12.1013 10 Muz piyi gramofono- 
wych. 13.10 Komunikat i ogiczny 14.40 
Komunikat gospodar 1500 „Kącik krótkofa- 
o 15.15 szy WE wydawnictw perjodycz- 
nych. 15.35 Pa z cyklu wykładów dla matu- 
igre p t. „Wiosna ludów" — łosi prof. 
Iwaszkiewicz 16 15—16.30 n ZZA na 
Dalekim Wschodzie" — Wądoł- 
kowski, 16.30 Muzyka z pó” Bmofinowych. 
17.15 „O ochronie prawnej pracy — possa 
oncert muzyki lekkiej. 18 y 
Rozmaitości 19.10 Giełda rolnicza, 1925 Fel- 
Roe Pt „Mikrofon w sans Warszawa — 
Rzym" — wygłosi p. Siaa ki 1940 Prasowy 
pał czasu, 20 05 Po- 


gadanka muzyczna — p. Karol Stromenger. 


ESS 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji warez. 
SH Po koncercie komunikaty oraz retransmisja ze 
stacji zagranicznych, 


TEATR 


1 


KINO 


Emocjonujacy film sensacyjno—cowboyski w 10 aktach, ilustru- 
jący nowe tricki cowboyskie i cuda akrobatyki jeżdzieckiej. 


Wroli głównej: Król sensacji- bohaterski 


Rekordowy film Toma Mixa! — Korona tegorocznej produkcji! p. t 


TO 


Szalona sensacja! 


OBRONIE HONORU” 


W MIx 


al emocja! _ „napięcie! _ 


Początek seansów o w 0 godz. 12-e] w pot Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr, Na wieczorowe seanse ceny miejsc zniżone 
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Giupoia ludzka jesi nieśmiertelna 


Święci oma źtriuzzmfuy mimo postępu i spowodowały śrmmierć G0-letmieśo 
rozwoju mavrici 


Głupota ludzka od niepamiętnych 
czasów stanowi niezmiernie wdzięczny 
temat dla dociekań najrozmaitszych filo 
zołów, którzy, nawiasem powiedziawszy 
byli czasem tej głupoty prawdziwą ko- 
roną. 

Od zgryźliwego satyryka Lukiana aż 
do wielkiego pesymisty Szopenhauera 
gienjalni ludzie wszystkich stuleci częs- 
to stawiali sobie za zadanie ujawnianie 
du ludzkiej, 

ielki współczesny francuski fizjo- 
log Karol Richet, poświęcił ostatnio ca- 
łe s ea w ola | sara się udo- 
w „jak głupią była i jak g*rpią po- 
została ludzkość po Sek dada 

Tezę tę przedstawia najbardziej jas- 
krawo Richet, gdy cytuje przykłady lu- 
dzkich pojęć na tle zjawisk natury. 

Powszechnie wiadome jest naprz, po 
jęcie o kształcie ziemi, jakie wyobraża 
li'sobie ludzie dawniejsi. Tytułowa kar- 
ta jakiejś starej książki francuskiej, jak 
podaje Richet, stania naprz. jakie 
foś pielgrzyma, który dotarł szczęśliwie 
do „końca światła”, Aż do Krzysztofa 
Kolumba nikomu nie przyszło na myśl, 
Że ziemia jest kulistą, 

Chociaż Thales miał już pewne wyo- 
brażenie o wielkości słońca, ale w poję 
ciu jego słońce było „conajmniej tak 
wielkie jak Peloponnes“. 


LUNA zna 


UDIRE 


N 


Ta 


ROZDZIAŁ IV. 


Wwalcezeświatem zbrodni 
Napisat na specialne zamówienie „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


Dwa tysiące lat panowało przekona 
nie, że ogień, powietrze, ziemią i woda 
są jedynemi czterema elementami, — 
I trzeba było dopiero przyjścia na świat 
Lavoisier'a, by ludzkość przekonała się 
że żaden z tych żywiołów nie jest ele- 
mentem, 

Długo również utrzymywało się 
mniemanie o 4 zasadniczych składni- 
kach ludzkiego organizmu: krwi, żółci, 


limfie i szluzu, którym odpowiadały 4]. 


zasadnicze temperamenty: sangwinicz- 


ny, choleryczny, melancholijny i flegma 


tyczny, 

,Aż do czasu Franklina burza była 
tajemniczem zjawiskiem, przerażającem 
swą dziką p tonai którą wyjaś- 
nił ten wielki uczony amerykański, uja 


rzmiając wynalezionym przez siebie pio | 
runochronem jej niszczycielską siłę e- 


lektryczną, Mimo gienjalnych prac 
per'a, Faraday'a, Hertza, Maxwella, E- 
disona i Marconiego wiedza nasza o dzia 
łaniu siły elektrycznej jest po dziś dzień 
jeszcze w powijakach. 

Van Helmont, lekarz i filozof, który 
w 17 roku swego życia był już profeso- 
rem i poczynił kilka odkryć w chemii, 
mie wahał się utrzymywać w XVI wieku 
naszej ery, że z brudnej koszuli pozosta 


Am 
E- 


a 
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$tzestępcy z toru wyścigowego. — Dlaczego Joe 
Samuelis miał łzy w oczach? — Człowiek. który 
zawsze stawiał na dobrego konia 


Odtwórzmy sobie w wyobraźni an- 
glika. A więc — wysoka, chuda postać 
z fajką w zębach, siedząca w wygod- 
nym, głębokim fotelu, pełna spokoju i 
powagi. 

Tło tego obrazu? Oczywiście — 
klub, bez którego trudno sobie poprostu 
wyobrazić autentycznego. brytyjczyka. 
Portret, być może, zbyt groteskowy, nie 
daleko jednak odbiegający od realizmu. 
Klub jest ogniskiem życia towarzyskie- 
go w Anglji, jest miejscem, w którem sza 
nujący się mieszkaniec nadtamizańskiej 
stolicy, Liverpoolu, czy Manchesteru, 
przepędza większą część dnia, a nie- 
rzadko i nocy. 

Cóż więc dziwnego, że gigantyczny 
Londyn jest poprostu usiany najróżnoro- 
dniejszego rodzaju klubami. od luksu- 
sowych na Park-Lane do ohydnych spe- 
lunek w portowej dzielnicy? Anglik, mi- 
mo zewnętrznego chłodu i spokoju, ma 
pasję do hazardu, a klub jest właśnie naj- 
odpowiedniejszym terenem do kułtywo- 
wania tej namiętności. 

Można tam grać w szachy. karty, do 
mino, robić najdziwaczniejsze nieraz za- 
kłady, oraz — co jest najbardziej atra- 
kcyjnym czynnikiem — brać udział w 
wyścigach, siedząc sobie wygodnie w 
fotelu przy soda and whisky, czy dźinie. 

Wszystkie bowiem wieksze kluby 
mają połączenie telegraficzne z liczne- 
mi torami wyścigowemi, skąd otrzymu- 


łą wiadomości najwyżej w pięć minut 
po odbytych biegach. CRS 

Gdy się weźmie pod uwagę, Że wy- 
ścigi konne trwają w Anglii cały rok 
bez przerwy, nietrudno domyśleć się, że 
kluby rozwijają się wspaniale, przyspa- 
rzając sobie, no i rządowi znacznych zy 
sków. 

W roku 1904, tJ. w czasie, gdy pra- 
cowałem w City Police, jednym z najpo 
pularniejszych klubów w Londvnie był 
„Claridge“, niezwykle wytworny lokal, 
należący do bookmackera Joe Samt- 
els'a. W miejscu tem muszę zaznaczyć, 
że bookmackerzy w Anglji nie sa bynaj- 
mniej uważani za przestępców. lecz u- 
prawiają swoje „rzemiosło“ zupełnie le- 
galnie, opłacając patenty i podatki. 

- Takim właśnie bookmackerem był 
również ów Joe Samuels, człowiek bar- 
dzo przyzwoity i dobroduszny. Do jego 
klubu zawitałem po raz pierwszy, gdy 
poszukiwałem głośnego w owych cza- 
sach złodzieja 10,000 - funtów. Davida 
Cohena, którego jednak, mimo olbrzy- 
mich wysiłków, nie udało sie nam nigdy 
przyłapać. A gdzie można było szukać 
defraudanta, jeśli nie w klubie, dokąd wa 
bi pokusa potrojenia łatwo zdobytej for- 
tuny? 

Dyżürowałem tedy w „Claridge“ 
przez kilka dni i nocy z rzędu, grając ro- 
lẹ gracza, Cohena coprawda nie przyła- 
pałem, ale za to wpadłem na trop afery, 


zvy EXSRESS omaa Sir. 


Tragiczne skufki biurokracji 


W Pradze Czeskiej, jalk wiadomo bę- 
dącej wzorem porządku i przestrzegania 
przepisów, zdarzył się wypadek, przypo 
minający z jednej strony bajkę o kogut- 
ku, który poszedł po wodę dla konającej 
kurki, z drugiej zaś strony bajkę o zają- 
cu, którego wśród serdecznych przyja- 
ciół psy zjadły. 

Otóż na jednej z ulic wpadł zemdlony 
człowiek, jak się później okazało, 60-let 
ni maszynista kolejowy Ottokar Kohout. 

Zajęli się nim jakiś pan i pani i zwró- 
cili się najpierw do policjanta, który ko- 
rzystając ze swego prawa, orzekł, że to 
jest pijany człowiek i że go nic nie ob- 
chodzi, 

Wezwano potem samochód, ażeby 
chorego przewiózł do szpitala, oddalone 
go o 80 metrów, ale szofer odpowiedział 
że mu nie wolno przyjmować kursów 


wionej w jakimś garnku wylęły się my- 


Paracelsus wierzył w magnetyczną i 
magiczną siłę drogich kamieni, wpływa 
jącą na los ludzki. Ambrosius Paracus 
widział na rodzone oczy żywych djab- 
łów i wierzyli w to również lekarze 
XVI stulecia, którzy je wypędzali ze 
swych „opętanych” i przez to chorych 
pacjentów. 


Dzisiaj każdy z nas laików po prze- 


m a 


której wykrycie było nielada sensacją 
dla Londynu. ' 

Pamiętam doskonale ten upalny dzień 
czerwcowy, gdy siedziałem w iednej z 
sal klubu „Claridge“, pochłaniając — je- 
den po drugim — pękate kufle lemonia- 
dy. Było jeszcze wcześnie i sale klubu 
świeciły pustkami. Joe Samuels siedział 
pizy jednym ze stolików i stawiał pa- 
sjansa. 

— Co nowego, mr. Samuels? — za- 
gadnąłem go w pewnej chwili. 

Właściciel klubu odwrócił sie w mo- 
ją strone i odrzekł, kiwając złową: 

— Źle, źle... Wczorajszy dzień kosz- 
tewał mnie bardzo drogo... 

— Znowu? — Nie mogłem powstrzy- 
mać się od śmiechu, patrząc na zrozpa- 
czoną minę bookmackera. A kto uderzył 
pana tym razem po kieszeni? 

— Kto? Kto? — odparł Samuels roz- 
drażnionym głosem. — Ten sam. co za- 
wsze.. Póki żyję, nie widziałem jeszcze 
takiego djabelskiego szczęścia... Jeżeli 
przegra, będzie to drobna, maleńka sum 
ka, a jak wygra... Co tu dużo mówić — 
kcń, na którego on postawi wiekszą su- 
mę, musi przyjść pierwszy do mety... 
a Odłożył karty i usiadł przy moim sto 
iku. 
— Diabelskie szczęście, diabelskie 
szczęście... — powtórzył, rozkładając 
bezradnie ręce. — Powiem panu praw- 
dę: jeszcze kilkanaście dni takich wy- 
płat, a będę kompletnie zruinowany... 

Poklepałem bokmackera po ramie- 
niu. 

— A ilu graczy zrujnowało się już u 


|pena? Szanse muszą być równe... 


— Ja z tego żyję i płacę wysokie po- 
datki, a oni szukają w moim klubie szczę 
ścia... Załatwiam wszystkich uczciwie I 
nikt nie może powiedzieć o mnie ani jed- 
nego złego słowa. Że ten i ów nie ma 
szczęścia, nic na to nie poradzę... Mogą 
nie grać... 

— A ten ma szczęście, wiec gra..— 
Czy może pan mieć o to żal do niego? 

Samuels machnął niecierpliwie ręką. 
Długo ważył coś w myśli. wreszcie 


rzekł, oglądając się ostrożnie dokoła: 
— Widzi pan, to jest jakaś nieczysta 
sprawa... Nie chcę, broń Boże. rzucać 


ulubiony — donżuan ekranu — 
wesoła sztuka filmowa 


* (AGAŁIANN( 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr, A. Czudnowskiego. Początek seansów o godz. 4-ej. 
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tak małych. i m 

Wobec tego przypadkowy opiekun 
zemdlonego poszedł do szpitala i prosił 
portjera, ażeby mu dał posługaczy do 
przetransportowania chorego, ale ótrzy- 
mał odpowiedź, że szpitalowi wolno zaj. 
mować się transpozłćme chorych tylko w 
swoim obrębie: * ș 

Na prośby wreszcie owego pana por- 
tjer pożyczył noszy, na których ów pan 
i pani przenieśli Kohout'a do szpitala, 
gdzie jednakże doktór stwierdził już tyl- 
ko śmierć, 


Dažury ampíeks. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antonle- 
wicza (Pabjanicka 50), K Chądzyńskiego (Piotr- 
kowska 164), W Sokolewicza (Przejazd 19), 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. ndalesa 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
Nr, 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56), 

a i] 


czytaniu pierwszego lepszego dzieła tak 
wielkich uczonych jak Pliniusz, Arysto 
teles, Galenus, Descartes, Galileusz czy 
nawet współczesnego nam Leibnitza, tj. 
najmędrszych z mądrych może dojść do 
przekonania, iż nawet tacy luminarze 
wiedzy i nauki grzeszyli nieraz zupełną 
ignorancją. Jak więc głupie muszą być 
niewykształcone masy, które przecież 
asie znakomitą większość .ludz- 
ości. 


Udzłał biorą znakomia 
| sympatyczni: Vera 
zmitteriier, Junker- 
an, Ernest Verebes 
I Herman Picha. 
Nadprogram: 
„Lot Chaplina przez 
Atlantik 
z udziałem; 


Marszałka Piłsud= 
E Brianda, Mac 


donatida, Mussolinie- 
go,Hindenburga,Gre- 
ty Garbo, Johna Gil- 
berta, Douglasa Fair- 
banksa, Pat | Pata- 
chona i innych. 


nå nikogo fałszywych podejrzeń. ale:.<tos 
ae wygląda trochę niewyra- 
nie... 

Spojrzałem na bokmackera surowo. 

— Czy pan ma jakieś dane. by tak 
mówić? 

— Nie.. Nie mam żadnych danych, 
ale jestem pewny, że w tem coś jest... 
Niech pan weźmie pod uwagę, że ten 
gracz decyduje się na konia zawsze w 
ostatniej chwili, na minute, dwie — 
przed przyjściem depeszy z toru wyści- 
gowego... 

— Ale cały czas przebywa w klubie, 
prawda? 

— Tak.. Powiem panu to nawet, że 
nie odchodzi ani na chwilę od stolika, 
przy którym siedzi... 

— No więc? Co może być w tem, jak 
pan powiada, niewyraźnego? 

Samuels westchnął głęboko i stuknął 
się kilkakrotnie palcem w czoło. 

— Ba, gdybym ja to wiedział, gdy- 
bym ja wiedział... Ale przysięgnę na 
wszystko, że on ma jakieś sposoby, któ- 
re go nigdy nie zawodzą .... 

— Wątpię... — odparłem zniecierpli- 
wiony tą bezładną paplaniną i sięgną- 
łem po gazetę. Nie mogłem przecie brać 
RYBNE takich gołosłownych oskar= 

eń. 
Cóż w tem dziwnego, że jakiś gracz 
ma szałone szczęście i wygrywa? Mo- 
gło to się bardzo niepodobać właścicie= 
lowi klubu, mógł w tem widzieć „nie- 
czyste sprawki“, ale chcąc nie chcąc mu 
siał się z tym stanem rzeczy pogodzić, 

Dużo coprawda słyszałem już o róż- 
nych kombinacjach graczy wyścigo- 
wych, ale są one możliwe jedynie na to- 
rze. Tutaj, w klubie — jedynym czło- 
wiekiem, który mógłby coś zdziałać w 
tym kierunku, był tylko Joe Samuels, 
mający do dyspozycji własny aparat te- 
Icgraficzny. Ale to jest przecie absurd, 
bo w razie jakiegokolwiek tricku, byłby 
on zdemaskowany w ciągu tego same- 
go dnia. 

Bokmacker podniósł się z fotelu i po- 
chylił nisko nad moją głowa. Jeszcze raz 
rczejrzał się dokoła, poczem rzekł sze- 


ptem: : 
(D. c. n.) 
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EKOCI 


Wałki w cyrku 


| Amator Sasorski do- 
puszczony do turnie- 

|j ju. — Sztekker po- 
gromcą Szneidra. 


Turniej zapaśniczy staje się z każ- 
dym dniem bardziej interesujący. 
-Na wstępie arbiter zakomunikował 


I-szy Dźwiękowy 


p REE A y, 


RĘ: TEATR IP 
ASS | w Łodzi 9952 


| | DZIŚ DAWNO OCZEKIWANA PREMIERA $ 
' PIERWSZEGO EUROPEJSKIEGO 406% | 

ę p FILMU. DZWIĘKOWEGO 
} ; publicznie, że mistrz polskich amatorów 


; 3 Sasorski zostaje warunkowo dopuszczo- 


; | SmE <M SEET 5 w y 4 ny do turnieju, poczem na ring wystąpił 
| £ : GR Y i dA | | młody sympatyczny atleta z berneńskiej 

3 AA PRR A ? S, „Makabi“ Fischer do walki z Grenowi- 
| yz F A | 9 | Ý z í czem (Jugosiawja). 2 min. wystarczyły 
4 Vays NAA A' 72 4 A Fischerowi do powalenia swego przeciw 
| r BIE "VRS (l nika na łopatki. 


/PRZEŚLICZNY £ Bo obaj eco 

FILM 5MILOSNY cietrzewieniu omal nie zrzucił go z ringu. 

|. PEŁNY NAPIECIA rano dętą any rk 
DRAMATYCZNEGO 


lifikowali Czecha z tej walki,- przyzna 
jąc, zwycięstwo francuzowi. 
Motyka awanturował się lecz na nie 
A MALOWNICZE TLO 
||PUSZTY WẸGIER- 
SKIEJ 1 PIĘKNEGO 


się to nie zdało — decyzja została u- 
zymana, 
Niezwykle ostrą walkę RY: 145 
18 UDAPESZTU! 


kig, ważący argentyńc Fehrirs$er z 
twardym i ambitnym Mirną. Argentyń- 
czyk okazał się nadludzko silny i jest 
pewnym kandydatem do jednego z czoło 
wych miejsc w turnieju. Wynik pozostał 
po 20 min, remisowy. 

_ Najwięcej emocji przeżywała publicz 
ność gdy do walki z brutalnym Schnei- 
drem wystąpił mistrz Polski, Sztekker. 
Bez większego wysiłku mistrz Polski w 
14 min. położył Schneidra na obie łopat 


"Dziś nielada atrakcja czeka licznych 
miłośników walk, gdyż do decydującego 
starcia ze Sztekkerem staje Motyka, po- 
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„BAJKA 
Franciszkańska 31 wł Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami f, 6 I 14. 
Dziś i dni następnych. Przepiękny film 
przepojony łzą i sentymentem, pełen 
i subtelności i poezji: p. t 


Zapomnisz 0 mnie... 


2 Wg | Dramat dwojga młodych serc. Mistrzow- 
j| ska reżyserja James Cruze. Głów- 
ne role kreują: Józefina Dunn 
Ricardo Cortez Wililam Haines 


Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 
niedzielę i święta o 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędn. państwowych i komunal- 
nych bilety ulgowe po 50 gr, za oka- 
> zaniem legitymacji. 

1 Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
f A. Richtera. LOA 
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R. . Kozi zachwycające pleśni cygańskie w wykonaniu ~~ 
słynnej kapeli cyganów JANCZI BALOGHA. | 
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do rozgrywek o puhar Davisa 
We wszystkich państwach wre obe- 
cnie gorączkowa praca przygotowaw- 
cza do rozgrywek o puhar Davisa. Te- 
goroczne spotkania o Davis Cup prowa- 
dzome będą w tempie znacznie przyspie- 
szamym, tak że 6 maja ukończona zosta- 
nie pierwsza runda, a 18 maja druga. 9 i 
20 czerwca odbędzie się dalszy ciąg 
spotkań. Finał rozgrywek o puhar Dawi- 
są wyznaczony został na dzień 25 lipca. 
Í 


Anglelska. reprezentacja tennisowa 
na mecz o puhar Davisa z Niemcami 
przedstawia się następująco: Austin, Lee, 
Gregory-Collins, 


Rozłam w bwowskim Zw. Piłki Nożnej ' 


Zarzad i. Z. ©. IP. sa podat się do duy- 


W swoim czasie donosił „Express“ o 
możliwości rozwiązania Lwowskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej z po- 
wodu znacznych niedociągnięć zarządu 
tamtejszego związku. W dniu wczoraj- 
szym otrzymaliśmy ze Lwowa wiado- 
mość, że L. Z. O. P, N., widząc, że przy 
słana do Lwowa z Warszawy nadzwy- 
czajna komisja z ramienia PZPN-a w 0- 
sobach pp. Krajewskiego i Michałowicza 
zebrała b. dużo ohciążającego materjału 
wskutek czego lwowski związek musiat- 
by być rozwiązany, albo zawieszony w 


czynnościach. Ażeby tego uniknąć posta 
nowił zarząd LZOPN-u podać się natych 
miast do dymisji, co też zostało uskutecz 
nione w dniu onegdałszym. 

Narazie więc piłkarze Iwowscy nie 
mają zarządu a funkcje tegoż spełnia na 
razie specjalna komisia, 

Krążą we Lwowie słuchy, że tamtej- 
szy związek postawi na swojej przeciw 
PZPN-owi, mówi się również o ewentu- 
alnem rozłamie. Są to tylko pogłoski, na- 
razie jeszcze nie sprawdzone. Narazie 
w Iwowskim światku wre jak w ulu 


Szanse zespołów ligowych 


Przed niedzielnemi walkami o mistrzostwo 


= Po tygodniowej przerwie, w czasie 

której odbyło się zaledwie jedno spotka 
nie ligowe, toczyć się będzie w nadcho- 
dzącą niedzielę dalszy ciąg emocjonują- 
cych walk, t4 ! 

W Łodzi walczyć będzie Ł.K.S. z ex- 
mistrzem Polski Wisłą, Spotkania tych 
zespołów posiadają, jak wiadomo, bar- 
dzo bogatą tradycję. 

Bilans spotkań Wisła—Ł,K.S, z ostat 
nich kilku lat przemawia znacznie na ko 
rzyść ŁKS-u, Wiślacy nie mają szczęś- 
cia do zespołu łódzkiego i jak rogo cza 
su oświadczył przedstawiciel Wisły: gra 
cze drużyny krakowskiej nie umieją grać 
z ŁKS-em. ) 

Tak było przed dwoma laty, tak by- 
ło również w roku ubiegłym,- Dwukro 
nie ŁKS, pokonał Wisłę w Krako 
raz w Łodzi i raz drużyny te osiągnęły 
wynik remisowy. | | 

Faktem jest również, że spofkanie 
tych zespołów, to zażarta walka, z któ- 
rej wychodzą zwycięsko ci, którzy posia. 
dają zdrowsze nerwy. © ` ! 

Do tej pory drużyna ŁKS-u była bar 
dziej zrównoważona, jak będzie w nie- 
dzielę trudno przewidzieć, Będzie to w 
dużej mierze zależało od składu w jakim 
drużyna łódzka wystąpi. © 

. Wiślacy znajdują się obecnie w do- 
brej formie i ŁKS. będzie zmuszony 
znacznie wytężyć swe siły, by wyjść z 
tego spotkania zaszczytnie, ) 

W Warszawie drużyna Polonji zmie, 
rzy się z Pogonią, która przed kilkoma 
tygodniami pokonała gładko Warsza- 
wiankę. ! 

Czy sukces Iwowian nie był przypad 
kowy wykaże właśnie nadchodząca nie- 
dziela, 

Pogoń na meczu tym dowiedzie, czy 
odegra lepszą rolę niż w roku ubiegłym, 
gdyż trudno sobie wyobrazić, by niezna- 
cznie zmieniony w porównaniu z zeszło- 
rocznym sezonem, skład, mógł naraz 
zmienić się znacznie na korzyść. Szanse 
zwycięstwa leżą po stronie Polonji, cho- 
ciażby z tych względów, że rozegra ona 
mecz na własnym boisku 

W Krakowie toczyć się będzie zacię 
ty bój między Garbarnią i Crakovią Dru 
żyna fabryczna zeszłoroczny wicemistrz 
Polski znajduje się obecnie w sytuacji 
opłakanej. Nie zdobyła ona dotąd żad- 
nego punktu, zdrugiej zaś strony Craco- 
via kroczy przypadkowo e 
Polonją) na czele tabeli i niewątpliwie 
dołoży dużo starania, by niebyć pozba- 
wiona zaszczytnego miejsca w tabeli, 

Faktem jest, że coś się popsnło w 
Garbarni. Niemalże identyczny skład co 
w roku ubiegłym, gra obecnie o klasę go 
rzej, Drużynę Garbarni ogarnął jakiś 
psychiczny nastrój, który, przypuszcza!- 
nie posiada jakieś głębsze podłoże i nie- 
wątpliwie drużyna ta zbyt prędko nie 
powróci do swej dawnej formy. 

W Poznaniu Warta gościć będzie sto 
łeczną Warszawiankę, drużynę zawsze 
nieobliczalną, Aczkolwież w tym Wwy- 


padku faworytem jest Warta, to jednak 
spodziewać się należy na tym meczu nie 
spodzianki, w dodatku, że stan Warsza- 


wianki po ostatnich niepowodzeniach 
znacznie się pogorszył. 

Ostatnie spotkanie tygodnia odbę- 
dzie się we Lwowie aF rużynami 
Ł.T.S,.G. i Czarni, Dla benjaminka 
mecz niedzielny będzie niewątpli 


drużynami | 


Od dyspozycji tej linji drużyny łódz- 
kiej zależny będzie w dużej mierze nie- 
dzielny wynik. 

Czarni do spotkania 'tego przygoto- 


i|wują się bardzo energicznie i jak można 
e |są 


ié z nastrojów lwowskich liczą się 


bardzo ciężki i wątpić należy, czy druży |tam ze znacznem zwycięstwem drużyny 


na łódzka coś wskóra we Lwowie, 


[W „ostatnich spotkaniach zespół łódz. 


Czarnych, l : 
Należy jednak przypuszczać, że am- 


ki wykazał znaczny spadek formy, zwłalbicja zespołu łódzkiego zrobi swoje i że 


szcza linja ataku, w której najlepszy 
gracz Herbstreich gra z meczu na mecz 
gorzej. | l 


Wielkie zawody 


Ł./T.S/G zacięcie walczyć będzie o utrzy 
manie się na zaszczytnym miejscu w ta- 
_ þeli ligowej. —. 


lekkoatletyczne 


o odznakę Polskie Zwimzisu Leliko- 
asie czane;Śdb 


W dniu 27 kwietnia br. o godzinie 10 
na boisku WKS-u w Łodzi odbędą się 
zawody o odznakę PZLA. dla mężczyzn 
w wieku od lat 18-u w. dostępne dla 
ARTE, zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych. ` i - 

Odznakę otrzymać może każdy oby- 
watel Polski o nieposzlakowanej czci, 

Dla zdobycia odznaki konieczne jest 
osiągnięcie granicy w jednej konkuren- 
cji w każdej z niżej wymienionych grup; 

'1. grupa — biegi krótkie, | 

100 mtr, — 13 sek,, 

400 mtr, — 64 sek. 

1500 mtr, — 5,15 min. 

2. grupa — biegi długie i chody, 

5000 mtr., — 23 min. 

10.000 mtr. — 50 min, 

chód 10000 mtr. — 1 godz. 10 min. 

chód 20000 mtr. — 2 godz. 40 min. 


3. śrupa — skoki, 

wadl — 4,75 mir. 

wwyż — 1,35 mir, 

trójskok — 9,50 mtr, 

4 grupa — rzuty (oburącz). 

Kula — 14 mtr. 

dysk — 40 mtr. 

oszczep — 50 mtr. 

Wyjaśnia się, że każdy zawodnik wy- 
biera sobie zawczasu po jednej konku- 
rencji z każdej grupy, które należy zaz- 
naczyć w przesłanym do ŁOZLA, formu 
larzu odznaki PZLA, 

Zbiórka zawodników do przeglądu le 
karskiego w tymże dniu na boisku WK. 
S-u o godzinie 8-ej, 

Skład Komisji Sędziowskiej zostanie 
podany w następnym komunikacie, 


+ 


Biłisarze i 


iaeazesnisiici 


„BARA” z ZRi Er iodzi 4 j. 
| z p gb odz wz 


Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, w pierwszych dniach maja r. b. 
przybędzie do Polski i zawita również 


dnia 5 maja. Ostateczny termin zosta- 
nie ustalony w tych dniach. Sportowcy 
z klubu „BATA“ przybywają do Polski 


do Łodzi, znakomita drużyna piłkarska | w celu powitania nowych oddziałów tej 


z Czechosłowacji „BATA“ z Zlinu. 


fabryki w Polsce w Poznaniu. Łodzi i 


Drużyna piłkarska „Bata“ ęgzystuje | Warszawie. 


przy największej na Świecie fabryce 0- 


Przeciwnicy „BATA“ w Łodzi nie 


buwia, znanego potentata Bati z Zlinu | Są narazie znani. Przypuszczalnie „BA- 
TA“ zmierzy się w Łodzi z ŁKS-em. 


(walcower z|i gromadzi pracowników tej fabryki, po 


dobnie jak nasze kluby fabryczne. W 
diużynie czeskiej występuje cały szereg 
wybitnych graczy. i 

Drużyna „Bata“ przybywa do Pol- 
ski w dniu drugiego maja i rozegra trzy 
mecze, w dniach 3, 4 i 5 maja w Pozna- 
niu, Łodzi i Warszawie. 


Wraz zdriużyną piłkarską przybywa 
również zespół hazeny „Bata“, który 
który zaliczony jest do czołowvch ze- 
społów europejskich. W drużynie haze- 
my występują czołowe lekkoatletki cze- 
skie. . 

Gościna obu drużyn „BATA“ w Ło- 


l naznaczona już została na niedzielę jf 


dnia 4 maja. względnie na poniedziałek 


nauguracja sezonu 
kolarskiego — w niedzietę 


W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się inauguracja sezonu kolarskiego. — 
Drużyny zwyczaje dorocznym. wszys- 
cy zgrupowani w liczbie dwudziestu i 
ośmiu towarzystwach działających na 
terenie województwa łódzkiego, kolarze 
udadzą się z Helenowa defilada przez 
miasto do Katedry na uroczyste nabo- 
żeństwo. Po nabożeństwie nastąpi po- 
wrót do Helenowa, gdzie nastąpią prze- 
mówienia i rozwiązanie uroczystości. 

Tradycyiny wyścig młodzików, od- 
bywający się zawsze w dniu otwarcia 
sezonu został przełożony na niedzielę, 
dnia 4 maja, na znak żałoby po zgonie 
Ś.p. Władysława Sierpińskiego. zasłu- 
żonego działacza i propagatora „kołar- 
stwa. 


P. Nawrocki kieruje 
meczem Wisła—ŁKS 


Polskie Kolegium Sędziów piłki noż- 
nej delegowało następujących sędziów 
na niedzielne mecze ligowe: Polonja — 
Pogoń w Warszawie p. Rutkowski z 
Krakowa, ŁKS. — Wisła w Łodzi sę- 
dzia p. Nawrocki z Poznania. Craco- 
via — Garbarnia w Krakowie p. Rosen- 
feld z Bielska, | pie — Warszawianka 
p. Brzeziński z Krakowa, wreszcie Czar 
ni — ŁTŚG p. alow z Warszawy. 


Łódź na drugiem 
MIEJSCU 

Jak się dowiadujemy ustalił już Pol- 
ski Związek Atletyczny punktacię dru- 
żynową atleiycznych mistrzostw Pol+ 
ski, które odbyły się ubięgłei niedzieli 
i poniedziałku w Krakowie. Punktacja ta 
przedstawia się następująco: Podnosze- 
nie ciężarów: 1) Śląsk 20 punkt, 2) 
Łódź 12 punkt. 3) Pomorze 5 punkt., 
4i5) Warszawa i Poznań po 2 punkt, 
Zapasy: 1) Warszawa 19 punkt, 2) 


Śląsk 17 punkt., 3) Łódź i Kraków po ? 


punkt., 5 i 6) Lwów i Pomorze po 1 put 
kcie. 


12 czerwca walczy 


Schmelling z Scharkeyem 


Ostateczny termin spotkania bokser- 
skiego Schmelling - Scharkęy ustalony 
został na dzień 12 czerwca. Spotkanie 
powyższych tytanów bokserskich o mi- 
strzostwo będzie niewątpliwie najwięk- 


ca A A. świata. 


Jak się dowiadujemy organizuje Po- 
wiatowy Komitet Wychowania Fizycz- 
nego i Przysposobienia Wojskowego 
w dniu 3 maja wielkie święto w. f. i p. w. 
We wszystkich gminach, miasteczkach 
odbędą się zawody sportowe. zaś w 
Zgierzu odbędą się zawody lekkoatle- 
tyczne i w grach sportowych elimina- 
cyjne przed świętem sportowem w 
Spale. 


LLL l. Helenów 


Plac tenisowy do wynajęcia. Przed po- 
łudniem zł, 8, po południu zł. 4 za go 
dzinę. Bilety przy kasie, 


1. Dolar za każdą żywą pluskwę, 


znalezioną po dokona- 
niu dezyniekcii pre- 


ua: * Fumigafore-bimex, 


zapłacimy w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist Spraw. Wewn, 
Dyp. Zdrowia jako środek dezyniekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 


jalnie bakterjam dyfterytu i tyfusu brzusznego. Zakłady Cheńiezno = 


H m LAA 
„WBALUATOR 
Katowice Zastępstwo na woiew. łódzkie 
Inż. Juljusz Hamer ! S-ka, Lódź, 
6-go Sierpnia 1. tel. 1828-58, 


Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach 


Dezyniekcyjne 


Str. 8 


Bolszewicy 


odbierają rodzicom mie- 
momieta 
Mińsk, 25 kwietnia. 

Komisja narodowościowa Białorusi 
sowieckiej zorganizowała prawie we 
wszystkich miejscowościach, zamieszka- 
łych przez polaków, żłobki dziecięce, do 
których przemocą wbrew woli rodziców 
zabiera się dzieci natychmiast po ich uro- 
dzeniu, celem wychowania ich w duchu 
komunistycznym. Akcja ta spotkała się 
ze stanowczym sprzeciwem ze strony 
rodziców i w wielu wypadkcah odbiera- 
miu dzieci towarzyszą dantejskie sceny. 

W związkw z tym sprzeciwem rodzi- 
ców wiele osób aresztowano i wywie- 
ziono na Syberię. Między innymi ostat- 
nio zostali aresztowani i wywiezieni na 
Syberię b. ziemianie Muśnicki į Karniew- 
ski: których dzieci również zabrano do 
żłobków. 


Manewry francuskie 


nad granica micemiecEkaą 
Paryż, 25 kwietnia. 

Z. początkiem września odbędą się 
między Metzem a Verdun wielkie mame- 
wry wojsk francuskich. * Znamienny dla 
manewrów tych będzie udział wiełkiej 
ilości wojsk z udziałem czołgów i samo- 
lotów. 

Zamiarem ministra wojny jest wi- 
docznie pokazanie w związku ze zniesie- 
niem okupacji Nadrenji sprawności woj- 
skowej Francji. 

W ćwiczeniach tych weźmie udział 
dwa razy więcej wojska, aniżeli dotych- 
czas przebywało w Nadrenii. 


Wybuch kotła 


Ateny, 25 kwietnia. 

Według wiadomości z Pirgos, wylą- 
dowało tam trzech włochów, którzy 0- 
świadczyli, że są jedynymi pozostałymi 
przy życiu z pośród 23 członków załogi 
parowca włoskiego „Frederico Arolo". 
Na parowcu tym, który znajdował się 
w drodze między Zantą a Cefalonią, wy- 
buchł w sobotę kocioł. Statek poszedł 
na dno. 20 ludzi załogi utonęło. 


Samobójstwo pod 
oknem narzeczonej 
Katowice, 25 kwietnia. 
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Zaręczyny w królewskich sferatfi 


z Rzymu donoszą, iż niebawem mają być oficjalnie ogłoszone zaręczyny naj- 


starszej córki króla włoskiego, księżniczki BEATRICE z synem ks. AOSTA; | 


członkiem jednego z najstarszych rodów hiszpańskich. Na zdięciu: przyszła 
młoda para. 


Jak już wczoraj donosiliśmy, w rtrmuńskie) wiosce Costesci spłonął kościołek 
podczas nabożeństwa. Katastrofa ta spawodowała 110 ofiar, które zginęły. w pło 
iiieniach. Powyżej — dwie kobiety, które przeżyły tę katastrofę. Uratowały się 
ope w niezwykły, zaiste, sposób: upadły one podczas paniki na podłogę, nad 
uiemi s 


piętrzył się wał trupów 
[nA 


Na tle zawodu miłosnego popełnił sa- J 


mobójstwo 19-letni Maksymiljan Górka 
w Knurowie. Górka starał się o rękę 
córki zamożnego gospodarza Jana Ba- 
rona. W czasie świąt Baronówna pokłó- 
ciła się z narzeczonym. Górka wziął to 
tak głęboko do serca, iż pod oknem na- 
rzeczonej odebrał sobie życię. 


Tragiczna Śmierć 


majstarszej szwedki 
ztokholm, 25 kwietnia. 

W. miejscowości Jaemtland powstał 
ubiegłej nocy pożar w zabudowaniach 
mieszkalnych niejakiej Maris Persson: 
najstarszej kobiety w Szwecji, liczącej 
101 lat. 

Perssonowa znalazła śmierć w pło- 
mieniach, a jej 80-letnia córka zdołała 
się uratować. 


Lynch w Ameryce 


Nowy Jork, 25 kwietnia. 
W Rosedalt w stanie Mississipi tłum 
kobiet, złożony z 200 głów, rozszarpał na 
sztuki pewnego murzyna, podejrzanego 
o zamordowanie 17-letniego robotnika. 
Policja była bezsilna wobec rozsza- 
lałego tłumu. 


Jacht luksusowy, który kosztem 2⁄2 miljona dolarów kazał sobie obecnie wy- Fontainebleau pod Paryżem. 


budować amerykański miliarder Pierpont Morgan. Statek ten mieści w sobie 
niesłychanie bogate urządzenie. 
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464-letnia KSIEŻNA BEDFORD. przed- 

stawicielka arystokracji angielskiej, po 

ukończeniu lotu z Londynu do Kapszta- 

du i z powrotem do Londynu, owacyjnie 

witana na lotnisku Croydon pod Londy: 
niem. 


OODOCOOOOOOODOOOOOCCKKKKKKKKAKKIO 


LEOPOLD SALVATOR. 


i dzięki temu nie dosięgnęły ich płomienie. jb. arcyksiążę austriacki, odpowiada ©» 
SARER RER 


becnie przed sądem przysięgłych w No- 

wym Jorku jako oskarżony o kradzież 

historycznego naszyjnika w głośnej afē- 

rzę, o której donosiliśmy już w tyct. 
dniach. 


CECYLJA SOREL. 


słynna francuska aktorka, uchodząca Ou 

czasu zgonu Sary Bernhiard za najwięk- 

szą tragiczkę Francji, uległa ciężkiemu 

wypadkowi automobilowemu w pobliżu 

Odwie- 

zióno ją do domu ze złamanem ramie- 
niem. 


Oełoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. zą wiersz milimetrowy (ną stronie 10-szpalt.) 
2% * W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mił. (na str. 4-szp). Zaręcz I 
zaślub, postękście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc., za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada, Drobne 
15 groszy. = Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 
W drukarni „Republiki* sp. z ogr, odp, Piotrkowska 49 i 6% Redaktor odpow. lan Grobelniaką 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł 
*miemięcznie —Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie» 
Odnoszenie do domów 40 groszy- 
Redakcja t Administracja, Piotrkowska 49, 
Telefon Administracji 1.22-14. — — 
„e Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 
Za-wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Wiądysław Polak, 


Prenumerata 


(ńa stronie 4-szpalt.) 


Godziny przyjęć redakcji 6- 
po poł. Rękopisów niezamówio- 
nych nie zwraca się. — — - 
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